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Dlaczego lir. Kesster został posłem 
niemieckim w  W arszawie.

Poznań. (W A T )  Korespondent berliński „D z. 
P ozn ańsk iego '‘ dow iadu je się żo św ieżo m ia­
nowany poseł niem iecki w  W arszaw ie, hr. H ar­
ry  Kessler. me na leży  do  znanych lub w p ły ­
w ow ych  po lityk ów  niem ieckich, ale uchodzi za 
w yb itn ego  znawcę sztuk pięknych i w yróżn ił 

się sweini pracam i filozo ficzno-h istorycznem i 
w  dziedzin ie sztuki. Z przekonań politycznych  
dem okrata radykalny, podawał się zwykle w  
obcowaniu z Polakami w  Bernie, gdzie przez 
pewien cza9 przebywał, za międzynarodowca. 
D laczego  m ianowano p. Kesselera  —  pisze „D z.

Poznański'* —  "rozumieć- tego  nie n ogą . la  
nom inacyą je g o  pzem aw iałby ty lk o  fakt, że  w  
p ierw szym  okresie w ojny hr. K esseler b y ł o fi­
cerem  zw iązKOwym  i w  tym  charakterze styka ł 
się bezpośrednio ż  Piłsudskim . P rzec iw  hr. Kes- 
s lerow i św iadczy  jedno n iezbyt pochlebnie, a 
m ianow icie, że styka ł się z  n iejaką panią Baum 
garton zam ieszkującą w  Berlinie, a p rzebyw a­
jącą  on gi pono rów n ież w  Berlinie. Przeu panią 
Baum garłen —  dziś te g o  ta ić  ju ż nie potrzeba 
—  przestrzegała  nas Po lak ów , sw ego  czasu am­
basada am erykańska w  Berlinie.

Krwawe walki Czechow z  Niemcami w Gniewinie.
G N IE W IN  (na Morawach) (tel. wb). Czesi urzą­

dzili 28 b. m. wieczorem masową demonstracyę, 
w czasie której doszło do starcia pomiędzy tam­
tejszą niemiecką 3trażą obywatelską a Czechami. 
Straż przywróciła rychło spokój. Następnego jed­
nak dnia Czesi zgromadzili się ponow nie i obsa­
dzili wszystkie ulice i place. W ywiązało się no­
r ę  starcie, w czasie którego strzelano nieustan­
nie z karabinów maszynowych. Niemcy ustawili 
karabin maszynowy na wieży kościelnej i ostrze­
liwali Czechów, zgromadzonych w mieście. W  no­
wej dzielnicy. W fnzelsdorfie, przypuszczano 
szturm do magazynów, któro splądrowano. Po po­
łudniu rozegrały się nowe utarczki, birzelanu w

eałem mieście, wskutek czego jest wielu zabitych 
i rannveh. Pod wieczór nastąpił spokój. Urzędy 
są jeszcze w  rękach Niemców. W  mieście zerwano 
wiele szyldów niemieckich i rozgromiono sklepy. 
M‘asto pozostało bez świa ła.

Praga (B. K.). „Narodni Listy** donoszą z Gnie- 
wina, ń e  wczoraj wojska czeskie w sile 1000 ludzi 
obsadziły miasto wśród zaciętych walk. Dworzec 
iest w  rękach czeskich. Kolej Uście—Cieplice 
wstrzymam komunikację. Górnicy przerwali tor 
miedzy Komotowem a Gniewinem, abr przeszko­
dzić transportowi niemieckich woj*k z Kom etowa 
i Chebu. Po stronie niemieckiej było 7 zabitych, 
14 rannych, po czeskiej stronie 6 rannych.

Koalkya zaladała lut wydania
Wilhelma.

B E R L I N . (T e l. w ł )  Koa!icva } T '.p *  swoich przedstawicieli zażądała 
ju ż olicyainie wydania U. cesarza WiMidfea

Dokument abdykacyjny Wilhelma U.
Berbn B K.). Aby usunąć nieporozumienie co 

do sw ojfj Łbdykacyi. b. cesarz W dhelm w \ stawił 
następujący, pod względem prawno-państwow \ ra 
poprawny dokument:

Zrzekam się ninitjszem na zawsze praw do ko­
rony pruskiej i związanych z nią praw do cesar­
skiej korony niemieckiej. Zarazem wszystkich u- 
rzędników państwa niemieckiego i Pras, tudzież 
wszystkich oficerów, podoficerów i żołnierzy ma­
rynarki. wojska pruskiego i wojsk kontyngentów 
związkowych zwalniam z przysięgi na wierność,

którą mi złożyli jako swemu cesarzowi, królowi i 
naczelnemu wodzowi. Spodziewam się, że aż do 
nowego uporządkowania, państwa niemieckiego po­
mogą posiadaczom faktycznej włazimy w  Niem­
czech, żeby uchronić naród niemiecki od grożą­
cych niebezpieczeństw: anarchii głodu i obcego 
panów ania. |

Dokumentarnie z naszym najwyższym własno­
r ę c z n i )  podpisem i cesarską pieczęcią, 

u j , . w  Amirontr, 28 listopada 1918.
Wilhelm 1L

Niemcy muszą zapłacić 5 miliardów odszkodowania.
Londyn . (B K ) E i j k  Gedties pow iedział w 

m owie, w ygłoszon e j w Cam bridge: Sprawa od­
szkodowania napotyka na w ie lk ie  trudności. 
K oa licya  ży c zy  sobie aby N iem cy zapłacili od ­
szkodow anie, a  ob liczenia wskazują, że musia­
łoby  ono w ynosić 5 m iliardów  t. szt. Suma ta  
m usiałaby być  zapłacona w  złocie, a lbo w  tow a 
rach, w zg lędn ie  m og łaby  być też zapłacona

i pracą. L ec z  N iem cy nie m ają złota , a odszko­
dowanie w  towarach spow odow ałoby zastój w 
naszej w ytw órczośc i i odb iłoby się na targach 
angielskich. D la tego  A n g lia  będzie musiała pod 
dać sprawę odszkodow ania gruntow nej rozw a­
dze, w  ja k i sposób m ożna w ydostać 2 N iem iec 
pieniądze, baz szkodzenia sobie samemu.

W alki z  bandami rabusiów w  Kleleckiem
Warszawa (P. A . T.\ Komunik*'. sztabu gefle- 

Tidnego z 29 listopada? W K łe c k ie m  toczą się 
Walki z bandami rabusiów. EkspellyPyę, pozosta­
jąca pod rozkazami kapitana Popowicza, ujęia 
w okolicy Roblina 40 rabusiów. posiadających zna­
czną ilość broni i zrahow anycli towarów. Zdra­
dziecko zabity został 1 oficer i żołnierz, a 0 żoł­
nierzy zostało ranionych.

Op^racye w Gabeyi wschodniej postępują w dal­
szym < iągu. Na wschód od Lwowa zajęto Bar- 
szciow iee. Grupa podpułkownika Swobody zajęła 
Helsztyu. Część grupy generała "Roji podjęła akcyę 
w kierunku południowym od Lwowa. N ieprzyja­
ciel zajmuje linię Żółkiew— Kulików— Daw dów—  
Solonka— Wieiko.

Szef Bztabu generalnego.

Przyspieszenie kongresu pokojowego.
R zym . B IL) O rlando i Sonniao wyjechali o 

9egda j na kon lereneyę pokojow ą do P a r j /.a. 
Clemenceau i Orlando pojadą do Londynu, u-
by z  L lo jd e m  iieórgc .a  om ów ić ostateczny 

lf*rnun koufererieyi j...k;>j>iwej. k tóry  według

doniesień paryskiełi ma być przyspieszony.

17 grudnia otwarcie kongresu.
Praga ■,(' i. "|.ę ..ĆVsk Slot o donosi, że kon- 

iereacju iM iojęwu w \V’ -rjS»lu- rozfJoczliio sic dnia

17 grudnia. Jednym z pierwszych przedmiotów 
obrad’ będzie kwestya czesko-słowacka.

Watykan zażąda udziału w kongresie 
pokojowym.

Rotterdam fB. K.). Depesza iskrowa, pochodząca 
prawdopodobnie z Paryża, donosi, że wedle wia­
domości z Rzymu twierdzą w kołach watykań­
skich, że zarówno kardynał Gibbons. jak i kar­
dynał Mercier, zwróc-a się .lo  prezydenta Stanów 
Zjednoczonych z prośbą, aby wywarł swój wpływ 
w  tym kierunku, iżby papież był reprezentowany 
na konferencyi pokojowej, albowiem konfereneya 
pokojowa zostanie wezwana do uregulowania kwe­
sty! rzymskiej.

W izyta króla angielskiego w  P a ryżu .
Paryż (B. K.). Król angielski przybył wczoraj 

z dwoma synami do Paryża. Na powitanie przy­
był na dworzec kolejowy prezydent Poincare. 

Wieczorem odbyło się na cześć króla przyjęcie 
w pałacu Elizejskim, w  czasie którego prezydent 
republiki Poincare wygłosił następujący ;oas<:

Serce francuskie, które nigdy nie zapomina, nie 
zapomni też wielkich usług, jakie oddała Anglia 
w 4 ij wojnie sprawie sojuszników. Przyjaźń, k tó­
ra istniała przed wojną, przemieniła się w czasie 
wojny w przymierze czynu, które przy rokowa­
niach, jakie się zbliżają, okaże się też pożyteczne.

K ró l Jerzy angielski podziękował za serdeczne 
przyjęcie i wskazał, żo narody francuski i angiel­
ski nauczyły się w czasie wojny wzajemnie cenić 
i rozumieć swe ideały. Stworzyły one związek ser­
deczny i wspólnotę interesów, która coraz bar­
dziej się będzie zacieśniać.

Koalicya przyw róci perządek 
w  środkowa] Europie.

Roterdam (tel. wl.}. .Alurning Post" donosi 
Dnia 5 gnidnlą rozuocznie się konferem ya koali­
cyjna, która s ę zajmie kwesiyą przywrócenia po- 
rząduu w Niemczech 1 w krajach, które wchodziły 
w  „Iliad dawnej monarchii austro-węgierskiej. 
Koalicya śledzi rozwój wypadków w Europie środ­
kowej z  wielkłem zani, vJtojen 'em  * uważa za ko- 
i 'h t O .  rozmaite zarządzenia polityczne i  f f j -  
śkńwe.

Warszawski rząd tymczasowy 
a wypadki lwowskie.

Warszawa fB. K.). W yw ia ł prasowy w  Prez> 
dyum Rady ministrów knmunikuje, iż polski rząd. 
tymczasowy solidaryzuje się najzupełniej z uchwa­
lą Rady miejskiej Lwowa, która ..potępia jak naj­
ostrzej gwałt i rabunek, popełniony na ludności 
żydowskiej, albowiem w wolnc-j Polsce ma pano­
wać prawo, sprawiedliwość i toicraricya".

Sprawa krwawych wypadków lwowskich zo ­
stanie jak najdokładniej zbadana i oprawcę len 
będą ukarani z całą surowością prawa. Ludność 
żydowska musi jednakże pamiętać, że korzystanie 
w  pel.il z  praw obywateli polskich nakłada na nią 
obowiązki wobec państwa i narodu polskiego - 
musi ona też unikać wszystkiego, co wywołuje 
rozgoryczenie lud-iości polskiej.

Obrady nad odbudowa ziem polskich
W arszaw a. (P A T )  Dnia L’S brn. odbyła się w 

m inisterstw ie p racy kon fereneya  m iędryinirń- 
steryalna. pośw ięcona spraw ie odbudow y k ra ­
ju. Dr. B iegeleisen z K rakow a z ło ży ł o b o zem  
spraw ozdan ie z postępu odbudow y G a lic ji.  —  
Podniesiono przytein  konieczność zajęcia 
o lb rzym iej masy bezrobotnych  przy  odbudowie, 
oraz konieczność stw orzen ia  pól pracy i  za­
robku. F inansowanie ca łej akcyi odbudow y ma 
spocząć w  rękach  na jpow ażn iejszych  instytucj i 
finansowych trzech  zaborów , k tóre w y ra z iły  
gotow ość w yd a tn ego  poparcia te j odbudowy.

F ra n c y a żą d a  od Węgier rozbrojenia 
wojsk niemieckich

Rotterdam (B. K.). Przejęto tu następujący te­
legram Akrow y: Dla Budapesztu. Bez daty. Ge­
nerał Borthelot uo rządu w igierskiego. Komend.* 
armii sojuszników rozkazuje jeszcze raz rządowi 
węgierskiemu rozbroić wszystkie wojska niemie­
ckie, najuujace się ua obszar;.,; węgierskim.
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Wilson — Paderewski,
Bochnia, CO listopada. —  D zU  obchodzi sta­

re górn icze  n  asto Bochnia n iezw yk li} uro­
czystość w  głębiach sw ych  podziem i.! O to Je- 
deu z  na jw yb itn ie jszych  horyzon tów  k o ­
palin otrzym a nazw ę: W ilson— Paderew sk i.

D w a tb w ielk ie iiuiona, k tóre tak  cl&niewa- 
jąeym  bln.-skibin rozśw ietla ją  ciem ny, ponury 
h iry zo n t długoletnich w alk  bratobójczych , k tó ­
re w oswobodzeniu Polsk i z pod knutaj pikiel- 
nauby i na jnikczem niejszej w js wej p rzew ro t­
ności: czapki r. bączk icm  tytu łow ą, pierwszo- 
i*ądną odegra ły  rolę, skojarzono w ęzłem  nie­
rozerwalnym . po w ieczne czasy w yku te zóst«- 
ną w skale solnej —  niezat a itcm  piętnem, ku 

w iecznej pam ięci w ie lk iego , d z ie jow ego  mo­
m entu! U roczystość tę za in lcyow ali bocheńscy 
ronotnicy salina, n i , . k tó rzy  rów n ież w  zarzą­
dzie żup solnych w  Bochni znaleźli jak  na j­
gorętsze p ięknej m yśli poparcie.

D o uświetnienia obchodu p rzy ło ży ł w  zna­

cznym  stopniu rękę zn a ry  artysta  p. Ludwik  
Stasiak, kość z kości górn ików  bocheńskich, 
k tó ry  w r f  onał wprost, wspania ły portret W il­
sona, w ieńczonego kw iatam i h yaceo tów — przez 
w izyę  Kościuszki.

Obchód ten będzie —  n iestety ! —  pozbaw io­
ny obecności w szelk ich  tak zw anych  o f ic ja l ­
nych figu r, któro dotychczas zaw sze blaskiem 
ga lon ów  kołn ierzow o-pantalonow ych  i w y tw o r­
ną e legan cyą  ćkoguconych  urzędniczych p :e- 
rogów , tak milo urozm aicały każdą uroczystość 
nad ziem ią, a ta k ie  p o i  ziem ią w  „ś. p. c. k. 
salinach '1. Będzie on n iew ątp liw ie początkiem  
odanstryaczenla nazw, czerpanych przeważnie 
z urzęaowego oeinatyzmn, któro w  zastrasza­
ją cy  sposób, dzięk i serw ilizm ow i dusz tresow a­
nych, zapiugawiły w  równej mierze tak kopal­
nie Docneń9kit, jak  i wielickie. Z  n iecierp liw o­
ścią w yczek iw ać  będziemy uaiszega w  tym 
kierunku postępu!

O odszkodowanie dla Polski.
„D O B R ZY  N IE M C Y  —  TO  N IE  CI, CO SĄ , A L E  CI, CO U M A R LI**

(Od naszego korespondenta szyyijcarskiego).
Genewa, 26 listopada. —  (L ii Jeżeli Włosi są na­

szymi platonicznjm i przyjaciółki, to Am eryka jest 
naszym szczerym, realnym przyjai 'elem, można- 
hy powiedzieć praktycznymi Nia ktu innv, lecz 
W ilson nostawil sprawę Polski tak, jak tylko ona 
postawiona być mógła, nie kto inny. lecz Amer. ka 
utrzymuje swoje stanowisko niezmienione wobec 
Polski i dzisiaj. Dowodem tego niechaj będą sł>. 
wa, wypowiedziane w Bostonie ostatnio przt-z se­
natora amerykańskiego o ic-.i miary znaczeniu. Ja­
kie ma senst^r Lodge. ..Opinia publiczra amery­
kańska. —  mówił Lodge. —  wypowiedziała sic jo* 
dno/godnie, i i  rozejm, naloiory Dorraanii. jest bez­
względną khr:tulacvą. Amerykanie moga dziBiaj 
etizymać pokój, jakiego chcą pod warunkiem, ie  
energicznie o ten pokój swój upominać się będą. 
Chcemy pokoju. którvby bvł zapewnieniem gw a­
ran c ji matoryalmeh. Kolonie niemieckie nie mogą 
być zwrócono ich ex-właś< icielom. Silno, poteźn. 
Polska musi powstać jako b a r y ła  między Rosyą 
a Germanią, to znaczy, i e  tylko wtedy będziemy 
mogli m -lo trobzezyć się o to, jakie z.niony doko­

nywać się będą w rządach niemieckich, które mo­
gą Bię .v przyszłości wyłonić. Naród niemiecki n !e 
może ucnylić się od dźwigania ciężaru odpowie­
dzialności, pod k óią Bię podciągnął, mb zachował 
aię Mende. Zapev. nlair was, ze zatrzymamy mia­
sta i terytory a niemieckie dopóty, az < .ermania nie 
niścł w  zupełności odszkodowań wojennych. So- 
eyaliści n ie m o c y , którzy dzisiaj ty le  hałasu ro­
bią, nie poduirśil protestu, gdy napadnięto Belgię, 
kiedy zalano falą Litwą, kled ratyfikowano po­
kój, zawarty w Brześciu LI ewskim. Dobrzy N ien - 
c  są nie cl, którzy są, lecz ci, którzy umarli". 
Po’ acv bez żadnego wahania mogą się podpisać 
pod oświadczeniom senatora amerykańskiego, a 
pouctenl nlem mogą wymagać wielkich odszkodo­
wań od Niemiec za wszelk;e straty, nie tv!ko In 
teall., ale także w odjęciu możności produkty! 
Kralu. Tego  też należy ogromnie dzisiaj pilnować 
i winny wszelkie .tra ty  bv£ obliczone, a komlsya 
z ekonomistów złożona htóiaby jut dzisiaj w  Lon­
dynie. Waszyngtonie i Par v’ lu  energicznie intere­
sów Polski broniła, winu. się do koałkiyi ndnć.

Wrihelm I Jtro n a rin z** w  roli tułariy.
Kraków, *50 listopada. —  (— cki) D lenniki fran­

cuskie, dla których obecnie naJsH ’Rli,iejsza kwe- 
styą jest pytonie: „co  zrobić z Wilhelmem TL? —  
sum itricia ją też szereg Iniormm cl, dotyczących 
ucieczki zbrodniczego Wilhelma do Ilolandyi.

Jak B.ę Jowiadniemy z depeszy amsterdamskiej 
,.Joumala“ , sierżant holenderski Pinckert, pełli ą- 
ey  Bniżbę na granicy tego rana Viedv właśnie 
Wilhełra WTaz ze swą Świtą przekraczaj granicę 
holenderska, w  następujący sposób opisuje ten hl- 
storv< zny icydent:

„3 v ło  to —  pisze —  w  niedzielę rano. bvłem  na 
warcie, gdy  do granicy przyb; ło dziesięć i-smocho- 
dów. W  inbmande, gdy samochody te m ijały gra 
gicę, krzyknąłem:

—  Stój!
Auta stanęły, a z pierwszego samocliodu wysie­

dli oficerowie. Feder z nich, zwracając Bię <lo 
miii.', rzekł:

—  Mój przyjacielu, musimy udać się do Holau-
dyl.

j -  BarJzo dobrze — odparłem. — U e w  takim 
razie wpierw panów rozbroję.

T ; mczasem eesara wysiadł z drugiego samocho­
du. Jeden 7. oficerów, tytułujący go „cksceleacyą*1, 
wyjaśnił mi powód incydentu.

Ce.ii.rz rozwścieczony zwrócił się ku mnie i rzekł:
—  Pozwól nam przejechać, gdyż n ą J  holender­

ski jest już o tern uprzedzony.
— Tak, najjaśniejszy panie, ale ja  nie jestem 

upr :edzony.
W tedy cesarz groźnie oświadczył:
—  My, wyżsi oficerowie niemieccy, nie pozwoli­

my się rozbroić zwykłemu sierżantowi.
—  Dobrze —  odrzekłem. —  raraa poproszę me­

go „'omendanta.
K  imendsnt przybył 1 cesarz, oddając mu swą 

tzuDlę, rzekł don po niemiecku:
— Je łtem do pańskiej dyspozycji.
Tu  sierżant Pinckert, dla zaokrąglenia opisu, 

dodaje
.W iedziałem  kaidzo dobrze, że to był cesarz, ale 

kpiłem 8obie z niego. Cesarz, czy nie cesarz, to mi 
wszystko jedno. I  gdyby był uczynił jeden ty lko

gest, to  roztrzaskałbym mu łeb".
Z innej deneszy paryskiego ..Joumala“  dowia­

dujemy sio. iż niemiecki nastęnea tronu, który ró­
wnież w  Holandwi musiał żebrać o przytułek, udał 
sie tam z samochodami, naładov«.iv,n i w k lką  i lo ­
ścią brani i amiinicyą, której nie ch ra ł oddać ho­
lenderskim  wlad-on. w ojskow ym . Nie ihciał on 
również rozstać sie ze sw a  strzelba myśbwską, 
której cała kolba odlana b v Ł  zc sreora. O tv w i-  
scs3 1 jn  muiihił się WTesźcie poddać rozkazom 
w ład z  holenderskich, które internowały go na je ­
dnej z w ysp Zuyd.Tsee.

Charakterystyczną jest rzeczą, że b^ łr . kron- 
prinz“ , przyhv.irs?y ao T ^nbouraa w Hol»ndvi, 
zanrtsł w  trakcie ozmow,- < zdrowie J iłć low c j 
Wilhelminy, a nie pisnął ani słówkiem e oj­
cu. Ody gubernator te ro  miasta zawn* 1 4 H  go. 
że ojciec Jego. cesarz Wilhelm znajduje1 f lę  już 
również na ziemi holenderskiej, „kronprinz“  nic 
na tu nie odrzekł, ty lko zaczął się śmiać do roz­
puku...

Zaznaczyć należy, że wladzi holenderskie t ibiu- 
nlły byłemu następcy tronu widywać się z W ilheL 
męin.

Co się tvczy  osoby byłetro cesarza, to. —  jak in­
formują dzienniki francuskie, — nie możo on zby­
tnio narzekać na warunki poh - tu w Amerongen. 
W  zamku, gdzie cn-eesarz przebywa, zniilduje się 
wysoka, żelazna- brama, starannie zamknięta l 
sł rzężona przez dwóch holenderskich konBtablot.. 
Z poza krat bramy widać spacerujących ale.iafhl 
parku podi.szłef o już męzczczno w połowami mun­
durze niemieckim: jest to Wilhelm —  uchodźca, w  
towarzystw ‘e dwóch przyjaciół, odzianych w  »tro - { 
Je cywilne. W  głębi widać gmach z czerwonych 
cegieł, otoc/on _T dokoła fosą napełnioną wodą.

Pałac, czy więzienie?
Zdaje sie, że to  pierwsze, gdyż widziano W ilhel­

ma, jak w otwan cia powozie zażywał przejażdżki 
po mieście i okrlicy. Prasie francuskiij bardzo się 
to nie nodoba. Chciałaby ona. aby Wilhelm TI. jak 

'najrychlej znalazł się w nreiscu najhardziej dla 
niego odnowiednlem, mianowicie —  na wyspie 
Dyabelskiej.

W szponach czerwonego terroru.
Kraków , 27 listopada. —  (ch ) Dnie panowa*- 

uia bo lszew ików  w  R osy l, a zarazem  i fa ta lne­
g o  ich w pływ u , k tó ry  przejaw ia się tu i  ów ­
dzie  w  Europie w śród najciem niejszego mo­
l l o w a  i  żądnych w la ilzy  je g o  prow odyrów , ja k

się zdaje, są ju ż  policzone. Zw yc ięska  koali- 
c ya  zdruzgotaw szy na brutalnej elle pięści o- 

parte państwo Hohenzollernów, przystępuje 
także do usunięcia z p w ie r z c j ir l  ziem i również 
i  w ytw oru  pruskiej przew rotności —  bolsze­

wickiego rządu, zatruwającego svym tchem 
atmosferę Europy.

Jak donosi korespondent „O orriere d e łit  
S e ia “  z A rc iu n g ie lska , bo lszew icy, w  przecią­
gu rych łego końca w prost szaleją w  znęcaniu 
nad ludem  rosyjskim . P ro le ta rya t rosyjsk i w  
istocie nie ma nic wspólnego z iządem  bolsze­
wickim , k tó ry  go  gn bi. J ego  winą jest ty lko, 
że znosi cierp liw ie ten barbarzyński system  —  
a to li taką już jest je g o  dusza: w iek i n iewoli w y ­
rob iły  w  n !m duszę n iewolnika Z podziwu g o ­
dną cierp liw ością znosi też nędzę, w  którą 
w trącił g o  system  bolszew icki.

P ro le ta iy^ t rosyjsk i m rze dosłownie z głodu. 
N ie  do rzadkości ngieżą sceny bójek  przy ze- 
wkiku kon ia k tó ry  padnie gdzieś na u licy; ca­
łe rzesze b iedaków  zb iega ją się, by  choć ochłap 
padliny zdobyć, tf-s* 'miast p reto iyan ie  rządu 
B orasteinów  i S o ’ huów, czerw ona gw ar- 
dya, złożona t na jgorszych m ętów  społecz­
nych, jak o  te ż  sam „w y so k i11 rząd, op ływ a ją  
dosłownie w e w szystko Czerwono-gwardziści 
autom obilam i jeżd żą  do w ykw itnych  restaura- 
e y j petersburskich na obiad, sk łada jący się z 
ob fitych  dań m ięsnych I b ia łego ehlcba i  Da- 
w ią  Bię szeroko w  zarekw irow anych  pałacach, 
naśladując ż y w o t m agnatów  lub dokonują e- 
g zeku cy j na n iew innej ludności.

O bok czerw onej arm ii luaow ej, okrutną pi­
jaw ką, wyr-ysającą serdeczną krew  ludu ro­
syjsk iego, Jest b iu rokraeya bolszew icka, g łó ­
wnie z żyw io łów  n ierosyjskich złożona, w obeo 

k tóre j osław iona b iurokracya carska m oże 
łacno uohod/ić za idealną w  ludzkości -1 uczci­
wości. Cała sfora  pp. kom isarzy ludu pobiera 
wprost bajeczne pensye.

T a k  w yg lą d a  „v e ra  icon1* idealnego wolno­
śc iow ego  systemu bolszew ick iego w  re lacy i 
naocznego obserw atora stosunków rosyjk ich.

0  cukier dla mieszkańców 
Krakowa.

K raków , 30 listopada. —  Odnośnie do a r ty ­
kułu p. t. „N a d zw ycza ja  a fera  cukrowa w  K ra - 
kow ie“ , podajem y następujące w yjaśnien ie:

Z  końcem roku 1916, a  na początku roku 
1917 złożył tut. m iejsk i urząd aprow fcacyjny  
kilkanaście w agon ów  cukru, przeznaczonego 

z w iedzą odnośnych w ładz kontrolnych, czę­
ścią do przeróbki na m arm oladę w  m iejsk ie j 
fab ryce m arm olady, częścią na aprow izow an ie 
kuchni obyw atelsk ich  i innych zak ładów  apro- 
w izacy jnych  m iejskich, a cały pozostały zapa9 
przeznaczony był nu najgorszy czas na t. zw. 
„czarną godzinę* do rozdziała między miesz­
kańców m. Krakowa.

Już przed kilku dniam i otrzym aliśm y od d y ­
rek tora  m iejsk iego urzędu aprow. p. dra Jana 
W y d ry  zaw iadom ienie, że cała uOzostała ilość 
cukru zostanie wydaną dla ludności miasta na 
ćwicia Bożego Narodzenia; tymczasem  jednak  
zarządził tut. m agistrat, jako w ładza polit. T 
instancyi, poszukiwanie za cuki^m, znajdują­
cym »*ę w  dużej ilości u prywatnych handlai zy.

K ra jo w y  Skład publiczny, nie mający nic 
wspólnego s Bankiem krajowym, pozostaje 

od początku w o jn y  pod kontrolą Urzędu ż y ­
w n ośc iow ego  p rzy  Nam iestn ictw ie i k ilkana­
ście już ra zy  taką kontro lę przeprowadza?, 
właśnie ten sam p. T rleb ling , n igdy jed n ak ie  
nie kw estyon ow ał cukru, złożonego w  naarych 
m agazynach, o k tórego  Istnieniu wiedział od 
2 lat, znanem mu bow iem  by ło  dobrze jo g 0 
przeznaczanie.

Oyrekcya Kraj. Składu publicznego.:
•  •

Zam ieszczając lo ja ln ie  to  wyjaśn ien ie, w y­
rażam y radość, że w  K ra kow ie  istnieją wię^ 
luze zapasy cukru 1 to  w czasie, g d y  ludn ser 
da je  się odczuw ać tak d o tk liw y  brak teg o  ar 
tykufu. R zeczą  czynn ików  kom petentnych bę 

dzie przyspieszenie rpzdziałn cukru w 11 » 
krótszym czasie, bo sądzim y, że „czarna go- 
dzina“ , o  k tóre j m ów i komunikat, ju ż tdar 
niem naszetn —  nadeszła., w  przyszłości zaś 
liczyć m ożem y na pom oc z zagrar.icy

Jak się dow iadu jem y, zapasy cukruj znajdu­
jące się w  składach, p r z e n o ś  podaną przez 
nas ilość i wystarczą dif miasta na p n t d t f  

jednego miesiąca-
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Przech ow yw an o je  w  najw iększej tajem nicy 
przed w ojskow ością , która, na w szystko  kl&dla 
swa chciwe, austryacką 'ape.

Pożądaaera by łoby , toby organa kontrolne 
zarządziły  surową rew izyę  u p o w a żn y ch  han­
d larzy  cukru, k tórzy  sprzedają g o  bezkarnie 
po cenach iście paskarskich.

Podstawowe zarządzenia 
organizacyi siły zbrojnej 

Zjednoczonej Polski.
Kraków, 30 listopada. —  (prw j Tworzą się nowe 

okręgi, mające ująć polską sile zbrojną w  kadrowe 
ramy. jako podstawowe czynniki do upragnionego 
zjednoczenia w szyskieh  części rozdartej Ojczyzny 
naszej, do zjednoczenia jej synów pod sztandarom 
Orła Białego. Tworzenie i podział okręgów woj­
skowych, obejmujących poszczególne powiaty, 
prz.edstuwia się następująco:

Okręg śląski, z siedzibą w Cieszynie, ucwjmu-e 
powiaty: Cieszyn. B :elsko. Fry.-ztak i Frydek (mia­
sto i powiat). Komendantem okręgu jest pułkow­
nik brygadyer Franciszek Iatin ik .

Okręg podlialańskl, z siedzibą w Nowym Targu, 
obejmuje powiaty: N on y  Targ ze Spiżem 1 Orawą, 
Liman o wę i Nowy Sącz. Komendantem jest pub 
kownlk Andrzej Galica.

Okręg przemyski, z siedzibą w Przemyślu, ubej- 
mujo powlatv: Przemyśl: Nisko, Przeworsk, Do- 
bromil, Sanok, Łańcut. Lisko i Jarosław. Komen­
dantem jest generał brygady Juliusz BFak.

Okręg tarnowski, i  siedz:bą w Tarnowie, ebej- 
m r ii  powiaty: Tarnów, Dąbrowa. Brzesko, Bo­
chnia, Pilzno. Gorlice. Jasio i Grybów. Kom ndan 
tem jest nulkownik Mieczysław Kaliński.

Komenda miaatń Krakowa, z siedzibą w Krako­
wie, obejmum powiatv: Kraków —  miasto. Kra­
ków  —  powiat. Podgórze i Wieliczka. Komendan­
tem jest generał brygady. Antoni Madziara, zaś 
Jego zastępcą pułkownik brygady Stanisław Haller 
de Hałlenburg.

Okręg wadowicki, z siedziba w Wadowicach, o- 
bejmujo pow‘atv: Wadowice. < 'hrzanów. Oświęcim, 
Żywiec. Myślenice i biała. Komunlantem okręgu 
mianowany pułkownik Celestyn Bruceknor.

Okręg rzeszowski, z sleJzjfcą w Rzeszowie, obej- 
mu.ie pow aty: Rzeszów, Tarnobrzeg. Kolbuszowa, 
Mielce, Rooezyce. Strzyżów. Krosno i Brzozów. 
Komendantem jest pułkownik Ludwik Zawada.

Okręg bendzlu-kl, z siedzibą w Berulzin'e, o b e j ­
muje powiaty: Bendzin. Dabrow: Górnicza i O l­
kusz. Komendantem podpułkownik Rudolf Tarna­
wski.

Inspektorami tyeli okręgów wujskowyęh zosbtll 
zamianowani generałowie brygady Franciszek A le ­
ksandrowicz 1 Jakób Włostówiec-Gąsleckl.

W a l i w  
t  lichwa iynmilcMwa.

Kraków, 30 listopada. —  (Kr.) Jedna z najdo­
tkliwszych klęsk powojennych, to  drożyzna środ­
ków  spożywczych 1 lichwa żywnościowa, szalejąca 
nie gorzej od epidemii czerwonki lub hiszpanki. 
Z lichwą żywnościową prowadzi połeezeństwo 
nie od dziś walkę. —  Obecnie we bod-i ta walka w 
okres planowej ilefenzywy, nie wzdragającej się 
przed żadnymi środkami samoobrony przeciw hy­
drze wyzysku, a czynny i wydatny udział bierze 
w  niej i tutejsza dyrekeya policyi. Usiłowania jej 
zmierzają do przeszkodzeniu wykupywania żywno­
ści przez handlarzy 1 kontrolowania cen — przy 
natychm'as‘ owej in terwencji organów podwład­
nych. Rezultaty przedstawiają się wydatnie, o czem 
świadczy małe zestawienie cen, żądanych na targu 
z cenami, zrektyfikowaneml przez dozór targowy. 
I  tak masło z 60 koron za 1 kg. obniżono na 44 
koron, mąkę z 20 komn na 9 koron, ziemniaki ze 
100 koron (1 cetnar metryczuy) na. 55 koron, kasza 
jaglana z 1 koron na 5 koron za kilo i t. d. Za gęsi 
żądają przekupnie 60— 80 koron, na skutek inter- 
wencyi muszą sprzedawać po 32 koron. Za mleko 
żądają E— 0 koron za 'it r  - oddają za 3 korony.

Akcya ta, aczkolwiek bardzo pożądana i owo­
cna, musi być jednak z natury rzeczy ty lko do­
rywczą. władze policyjne nie rozporządzają bo­
wiem dostateczną Ilością urzędników i Innkcyona- 
lyuszy, by w jednym czasie wszę.lzio interwenio­
wać. Zdaniem kierownika departamerdu zwalcza­
nia lichwy żywnościowej, dr. Gałkowskiego, a k c  a 
ta powinna być szerzej pomyślana i uję*a w sta! 
normy. Przedewszystkiem najeżałoby wciągnąć do 
walki z lichwą żywnościową jak najszersze kola 
ludności. Procedura zaś, to znaczy postępowanie 
w  danym wypadku powinno być następujące: 
W  Tazie stwierdzenia wyzysku lub lichwy zajęcie 
natychmiastowe artykułów i doraźno sprzedaż na 
miejscu, względnio w lokalu specyalnie na ten cci 
przeznaczonym, a to w asystencji czynników oby­
watelskich i rzeczoznawców. Dotychi zi^oc.-a pro­
cedura jest zbyt biurokratyczną i przewlekł i . nic 
daje ani sa*ysfakcyi moralnej, ani realnej korzy­
ść i, gdyż towary, złożone w  magazynach aż do 
rozstrzygnięcia sądu, leżąc po roku 1 dłużej, ule­
gają zazwyczaj zepsuciu. W  razie stwicrdzeąiji 
przestępstwa ze strony kupca —  orzeka się czaso­
we zamkniecie Jego przedsiębiorstwa, a zarządze­
nie to ma być uwidocznione na drzwiach lokalu 
i opublikowane w dziennikach. >

Lichwie ehleba pozakartkowego i  białego pie­

czywa dałoby się skutecznie zapobledz zmonopoli­
zowaniem przez gm:nę prawa wykupywania ziarna 
I mąki od Komisyonerów, a chleb należałoby sprze­
dawać po możliwie najniższych cenach.

Przedewszystkiem jednak naporowi lichwiarskiej 
fali należałoby przeciwdziałać systematyczną a 
nieustanną kontrolą zarówno tajnych magazynów 
żywności, jak i jawnych składów, a kontrola ta 
mneialaby być zorgan‘zowaną przy jak najszer­
szy m udziale czynników z kói obywatelskich.

Przyznać trzeba, że są to zdrowe i trafne raay, 
aby ty lko nie zostały za późno w życic wprowa­
dzone, a po szeząśliwem wprowadzeniu energicznie 
i sumiennie wykonywanel

NA DOBIE. ”
N I E S Z C Z Ę Ś L I W I .

Na paskarzy nadszedł krach!
Gnębią ich już z każdej strony, 

i we trwogi biją dzwony, 
nawet świetna P. K. L  
wzięła sobie ich na celr 
i  krneyatę na nich głosi.
Ten się wije, ten znów prosi, 
jeży się już blady strach, 
na paskarzy nadszedł krachl

Na paskarzy nadszedł krach!
Za brak uczciwości w cenie 
sądy, grzywny i  więzienie, 
ł to świetna P. K. L  
ma tak ordynarny cel?
Czy to gizech, że ktoś grosz zbiera, 
mało świat nim poniewiera, 
a czy nic już nie wart strach?
Na paskarzy nadszedł krach!

Na paskarzy nadszedł krach!
Dotąd szlak był życia prosty, 
teraz grożą nawet chłosty, 
tak orzekła P. K. L. 
wybierając sobie cc!.
Cna przekupkę, święty Boże! 
będą krzywdzić na honorze? 
w zacne stadko rzucać strach?
Na paskarzy nadszedł krach! Jafi.

Film -- Demokrata
oto w łaśc iw a nazw a filmu. C zyn i on bowiem  
dostępnem d la  w szystk ich  to, co  b yło  dotąd 
p rzyw ile jem  niew ielu K tó ż  będzie m iał spoeo- 
buuść i  dziś naocet jeszcze, zobaczyć w  operze 
słynne dzieło  H a le vyego  p. fc: „2 ,Y D Ó W K A “ ? 
Sta łej op ery  w  K ra k o w ie  tiiema, pozatem , ja ­
k ież koszta, jak ie  trudności? A  przecież d z ie ­
ło  te j m iary  znać pow in ien k a żd y  człow iek  
kulturalny. M iło  w ięc  pow itać trzeba film  „Ż y ­
d ów k a ", k tó ry  w e wspaniałym  opracowaniu, 
w ystaw ian y  bogacie.i, piękniej, n iż to  najlepsza 
scena jest w możności.

Chwila bfeiaca.
Kalendarzyk.

Św, Andrzeja 

Waehód słońca 7 15 

Zachód słońca 3 42 

0 ’ugość dnia 3 27

R EPERTU AR  TE ATR U  IM. SŁOW ACKIEGO.
Sobota: „Lancet".

TE A TR  POW SZECHNY.
Sobota po południu: _.,Chory z uroienia".
Sobota wieczór: „K siężniczka czardasza".

Od Administracyi.
Szanownych naszych Prenum eratorów  upra- 

i szrony o  rychłe wznow ien ie przedpłaty na mie- ! 
fciąc grudzień, k tóra  w yn osi w raz z przesyłką ' 
K  9 .-  (kw arta ln ie K  27.— ), D la  ułatw ienia 
przesyłek  pieniężnych dołączam y do numeru 
łzis ie jazego czek i P. K . O. —  w  razie zaś utru­
dnień przy  nadawaniu p ien iędzy tą drogą, pro­
simy je  w ysyłać  zw yk łym i przekazam i p ienięż­
nymi, lub też w  listach wartościowych .

Gw ałt na poselstwie polskiem
Od o»ftb przybyłych z Moskwy dowiaduje się „Ku- 

ryer Polski* na-tępując eh e z z f  gótćw gwałtu nad 
poselstwem polakiem w Moskwiti

Dnia 13 bm. okołp południ* do gmachu poselstwa 
polskiego wtargnął oddział bolszewików * t. zvy. *Q-

mlsarystu polskiego. Kierownik oddriełu oświadczył,
że ibejtnuja graneh w posiadanie władzy sowieckiej. 
Jeden ze sekretarzy poselstwa głośno zaprotestował, 
powołując się na ekstei ytoryalność i okazując odpo­
wiedni dokument z podpisem sekr. dla spraw’ zagrań. 
Cr.irzcrina.

W  odpowiedzi na ten protest przjbyaiL dobyli brau- 
ningi wobjne:

,T o  jest nssza legitymacja*. Następnie odp owa- 
dzoou urzę lników, zaś władzom poselstwa polecono 
zostać na miejscu t przystąpiono uo opieczętowania 
papierów, aktów itd. Radca poselstwa udał się na­
stępnie do komisaryatu zagranicznego, aby energicznie 
zaprotestować przeciwko gwałtowi. Przedstawiciel ko- 
misaryatu Radek oświadczy', że cala ta sprawa jest 
dla niego niespodzianką i że najście na poselstwo zo­
stało dokonane bez wiedzy centralnych władz sowiec­
kich. Pomimo tych zapewnień iad a zmiaan w sytu­
acji poselstwa w ciągu najbliższych dni nie zaszła. 
F> seistwo jest opirczętowane i w niem pełni straż 
oddział czerwonej gwardyi.

— o -

0 jednolitą armię polską.
Władzo wojskowe podjęły obecnie prace statystyczne 

celem obliczeuta skoszarowanych i będących pod bro­
nią żołnierzy polskich. Według tych obliczeń, ogolaa 
s ili różnych oddziałów pols-lch wynosi w obecnej 
chwili 80 000 żołnierzy Obecnie władze wojskowe pra­
cują nad stworzeniem z tych oddziałów jednolite! 
ar mu.

 O— —

O k ro p n y  s ta n  ż o łn ie r z y  fra n c u s k ic h , 
in ra c a ją c yu h  z  niew oli niem ieckiej. '
(11) Cały Faryż trzęsie się z oburzenia na widok 

okropnego sLanu żołnierzy francuskich, wracających' 
- niemieckiej mewoli. Ich stan psycmczny dowodzi, 
ile wycierpieli. Roseł Gontant, kLory wraz z innymi’ 
wrócił po óO miesiącach z niewoli, podaje następujące 
szczegóły: Ulo-owauo nas w pewnym warsztacie, nata- 
wicznie przez loluików koalicyi ostrzeliwanym. Kiedy 
tn bioiip na alarm z powodu zbliżania się lotników, 
zbierali nas —  opowiada Contanl —  Niemcy i szie- 
rowywali na nas reflektory, by nas wystawić na cel 
pocis.ow naszych braci.

 O-------

Wilhelm nie za p o n ria ł o s o b i e ...
(II) .Daily Chronicie* telegrafuje: Byłemu cesarzowi 

Wilhelmowi nadesłano do Hollandyi olbrzymią prze­
syłkę pieniężną, złożoną z dwiiilu worków, z których, 
każdy zawiera po 60 kilogramów monety niemieckiej 
w zł cie i “"rebize. — Z którego niemieckieg > miasta 
przesyłkę nadano, dotąd nie stwierdzono. Gdzie pie­
niądze te będą złożone, utrzymują w najściślejszej ta­
jemnicy.

H in d fin b u p g  dostaŚ nosa*
(11)_ Zdawało «lę panu marszałkowi, że jeszcze, jak 

dawniej, może się mieszać w spnwy państwa i wyda*' 
wać okólniki, za co od bmarskiego prezydenta mini­
strów Kurt Hisnera dostał nosa. Prezydent protestuje 
pi zet i w w ydw an u  nieszczęśliwych i niedopuszczal­
nych okólników, przy pomocy których marszałek prk- 
gnie gniew ludu odwrocie od gentralicyi, która luil 
fen wydała na łup a (kierować go przeciw koalicyi, 

 O-------

Jak się odbvło Internowanie 20 niem­
łodzi nodwodnych.

i,?) Jak donoszą dzienniki angielskie, dnia 29 b. ni. 
przybyła do poriu angielskiego Harwich, pierwsza 
eskadra, złożona z 2 > niemieckich lo Izi podwodnych,' 
które na mocy warunków zawieszenia broni, maja 
„wetąpić do mewoli koalicyjnej*.

Na spotkanie tych łodzi wyjechała na morze eska­
dra angielskich lekkich krążowników admirała Thyr- 
w-tta, który brat wyhitnv udział w akcyi przeciw nie- 
imeckiin łodziom podwodnym.

O świcie orzo-n załogi angielskiej ukazał się we 
mg e sznur ?0 łodzi podw., którym towarzyszyły nie­
mieckie okręty szpitalne, mające przewieźć załogę in­
ternowanych łodzi z powrotem do Niemiec.

Wszys'k e łodzie znajdowały się z a  powierzchni 
morza i miaty załogę na pomośc:e. Żidaa bandera nie 
powiev aja nad łodziami niemieck.emi.

Okręt admiralski dał sygnał i eskadra kontrtorpe 
dowców angelskieh ruszyła ku wybrzeżom Anglii, 
wślad zaś za nia udała się natychmiast, na dany roz- 
k;.z flo \li nieni ecka. Na czele tego kondnktn nkazał 
sto wkrótce w‘elki angielski okręt piwietrzny i  hydro- 
plany. W  ten sposób wydanie pierwszej partyi łodzi 
zostało dokonane.

Przy wjeździe do portu załogi angielskich łodzi po. 
■Iwodnycń wkroczyły na pomest łodzi niemieckich. 
Zgodnie z rozkazem przejęcie hdzi, int“ruowanyclł 
■ n.stępnie czwórkami w p >rc e. odbyło się bez żadnych 
■bjawów zad'wolenia, tryumtu lub radości. W  nio- 

mepcie tryumfu, podobnie, jak w długoletnim okresie 
vrijny. flo a brytyjska zachowała się milcząco.

Każdy z komendantów łodzi podpisał deklarację, 
zaświadczująen o dobrym stanie jego statku, poezem 
pod białą flagą, lodzie wprowadzono do porto.

W ła m a n ia  o 3 kasy jatak miejskich.
(c) W czoraj nad ranom prawdopodobnie zorga­

nizowana banda opryszków włamała się do kasy; 
zarządu jatek 8 masarń miejskich na Grzegórz­
kach. Bandyci wyłamali okratowania okien i w ten 
sposób dosta.ii się do wuętiza biur. Przeszedłszy 
przez szereg ubikacji biurowych, przypuścili 
szturm do Irzwi żelaznych, prowadzących do kasy, 
specjalne mi narządz um i rozbili je, poezem powy-



Str. 4 „GONIEC KRAKOWSKI" Numer loS

lamy wali wszystkie biurka w poszukiwaniu pienię­
dzy. Następnie, gdy w  nich nic nie znaleźli, rozbili 
kasę ognio'.nv :lą i za b iili 115.000 koron.

«■ mm;i. j a k  >ie ii „wint b i ja n y ,  ni" jiowiUl żadne] 
s t r a t y , ' p d y ź y k a t u  ra byt,a uhciapiec-Ainn. 7.n b a n ­

dytam i | uli*.-;, a wdroży ia enei-gieznc śledztwu. 
W łuniu ie t"i wyda -dę dz iw ny m  laUf. że stróż 
■ i ©ł-11' ‘. kr, ••ałą noc ąi4ml-/.!l katu lunlynk 11. im 
hi,, >j\-7.a; I Ili". Ilia z.l i i - , - . i .

. O
i.l; OSOiySTE. Dr. I.tklwik Kul.-mkow-ki. proflj 

I niw. .1 ;tl;i- 11.. mianowany /.ustal szefem wydziału 
dla spraw \v.~<li<Bu w ministerstwi<> spiaw zagra­
nie/ner li.

-■4) uKU CZCI BOHATERÓW  Z R. 1831 o Ibyła 
sio w czon1 in -.czysto-"; na dzieiiza.ru rrkndowym 
zanika krotewskiego. Nabożeństwo to urządzili p/.lsua 
komenda wojskow-i Na tle polu.miowej seinny dzie­
dzińca vi.<!av. ero "itar.: pniowy. Nad ołtarzem zawie 
szouo obraz M. ! > Bo»".iej. a obok ołtarza ustawiono 
fRgi narodowe, l.irhą msze -w. odprawił ks. biskup 
Nowak. Wokoło ołtarza skudli się dyięnii.»rze cywi.ni
1 wojskowi, w lód których za u ważWi-imy rektora 
Uniw. ks. dra Sienialyckiego. profesorów U. J prez. 
miasta Fedorowicza, wice r. Bolieizo z irronem radców, 
dalej trenera!:’ Gołe górskiego, Zielińskiego, Madziarę, 
Fugiewicza. naczelnika wydzi lu wojsk. P. K. J.. \YP. 
Tetmajera i w. i. Resztę dz cdzińca zajał koruus oti 
rerski. w  tyle zaś ustawiła się kompania honorowa
2 pp. Krużganki rajęl* liezna publiczność. — Podczas 
ewangelii św. oficerowie i żołnierze dobyli szabel, we­
dle dawnej polskiej tradycyi rycerskie Po mszy św. 
biskup Nowak wygłosił Jn wojska podniosłe i patiyo- 
tyczne przemówień e. Nadepnie gen. Gołogórsk! krót­
ko, po żołniersku, wezwał wojsko polskie do dalszej 
pracy, gdyż granice Polski są nadal jeszcze zagrożone. 
Po cd; piewaniu „Roty** Konopnickiej niezwykle pod­
niosłą uroczystość zakończyła defilada kompanii ho­
norowej.

(4) UROCZYSTOŚĆ ODSŁONIĘCIA O R ŁA  PO L­
SKIEGO odbyła się wczoraj w gimnazjum św. 
S ieka. W  miejscu dawnego godła umieszczono 
piastowskiego orła. Do młodzieży, zgromadzonej 
na podwórcu, przemówił piiof. Poclimarski, wy ja 
śniając syinboiiczue znaczenie chwili, a zarazi m 
przedstawił, jukio obowiązki czekają naszą mło­
dzież. Odśpiewauiem „Roty Konopnickiej uro­
czystość zakuiiszono.

ie ) CZESIO CH O W IACY. Do Krakowa przybył 
oddział 20 Częstochowiakóu, pod wodzą p. \  
Grzybowskiego, który zgłusu sit* do biura, odsieczy 
Lwowa.

Cc) RZĄD O W A STRAŻ BEZPIECZEŃSTW A. -  
Naczelnik wydz. adm. P. K. L, wystosował do wszyst- 
tich komisarzy okólnik polecający wobec usiłowań, 
Rnierzajncych do zaburzenia publl znego spokoju w 
„raju, jak również z uwagi na gwałtowno napady i ra­
bunki uąjrychleisze zorganizowanie w miastach i po 
wsiach fam. gdzie dawDiej znajdowały się posterunki 
żandarm em — silnych oddziałów rządowej straży bez­
pieczeństwa O obecnych ogólnych stosunkach bez­
pieczeństwa publicznego w powieciu oraz. o sianie, or- 
gan'zac>i sfraży z podaniem utwurzonycl- posteilin­
ków mają komisarze składać sprawozdanie co dwa 
tygodnie.

SEKCY A  PA N  KOM ITETU RATUNKO W EG O  
D LA  LW O W A  przy pi mina, żc od 29 listopada 
rozpoczęła, tydzień zbiórki dla głodnymi Lwowa, 
a w niedzielę dnia 1 grudnia zbierać będzie datki, 
jak zapowiedziała już w  pierwszym swoim komu- 
ihknciTę w kościołach, kawiarniach, cukierniach, 
restaurac.yai 1), kinacłt i teatrach. K o in itit ralu.o- 
ku,vv dla Lwowa: Prof. Ciechanowski.

ii-i MNIEJSZE DARY ŻYW NOŚCI D LA UBO­
GICH GŁODNYCH LW O\Ya przyjmuje ekspozy­
tura Komitetu ratuukowego w oddziale przesyłkowym 
(pakiety1 na głównej poczcie, parter, tylko jeszcze 
dzisiaj. Od 1 grudnia netezy je nadawać wprost ped 
adresem piazydyum i i i . Lwowa (dla ubogich głodnych) 
jako zwykłe przesyłki pocztowe. Przesyłk. imienne dla 
krev nycii i znajomych we Lwowie przyjmuje poczta 
od dziś jako z wyk je przesyłki.

Przeznaczone na własne śniadania 38 bochenków 
chleha i 30 kg. cukru złożyły uczennice seminaryuin 
polsk. państw, - w Krakowie dła głodnych Lwowa na 
ręce Kom.leti’ ratunkowego.

(c) D O STAW A ZB02A. Syndykat rolniczy, na 
żądanio właścicieli i dzierżawców większych go­
spodarstw rolnych powiatu krakowskiego, bro­

niących się od zarzutu niedostarezania zboża/zro­
bił zestawienie oddanycli ilości. W edług togo wy­
kazu dostarczyły do dnia 26 b. m. obszary dwor­
skie 46 wagonów, a gminy 2 wagony zboża czyn 
że obszary dworskie odstawiły z kontyngentu 150 
wagonów 84 procent, gminy z kontyngentu 35 wa­
gonów A procent.

(c ) ODSZKODOW ANIE D LA  ŻYDÓW . Jak się 
dowiadujemy. P. K  L. na ręce posła Gros-a, wy­
płaciła 45.000 koron żydom krakowskim, jako od­
szkodowanie z ł  poniesione przez nich straty w 
czasie rozruchów. Jeżeli y . iadomośi ta joAt praw­
dziwa, to postępek P. K'. L. jest ci najnu iej dzi­
wny, bo jakież to szkody i w  czasie jakich roz­
ruchów ponieśli żydzi Krakowscy'/ Oczekujemy 
w tej sprawie,wyjaśnień.

(c ) C E N Y  MIĘSA. Nowa, już obowiązująca ta­
ry fa  maksymalna, na mięso, normuje ceny w na­
stępujący sposób: mięso wołoWo 12 koron, cielęce 
15 k on ni, wieprzowe 22 koron, słonina, bici, sa­
dło 3P koron za 1 kg.

(c ) ROZP łC Z L IW E  POŁOŻENIE N AU C ZYC IE L­
S T W A  L I DOWEGO. Z wielu stron kraju dochodzą 
",as od nauczycielstwu ludowego roznacziiwe wołania 
j ratunek z powodu nieotrzymania dodatków drożyż- 
ni mych i zapowiedzi, że zp grudzień nie otrzymają 
-dno. jeśli P. K. L. nie naiKśłe pieniędzy urzędom po­

datkowym. Sa miejscowości, gdzie nauczycielstwo zna’- 
duje się, b *z obuwia. Zwracamy sie do P. K. L. i do 
Kady szk i. kraj. o spieszno zajęcie się sprawą płac
n,j,yVeeii.

Z K R A K . KOL A TOW . NAUCZ. SZKÓŁ W Y Ż ­
SZYCH. VV putuitę unia 3U b. m. odbędzie się po­
siedzenie w sal i Cńilrgium Novum nr. 43. o godz. 
6'8U wjefci/.uri i.-:. Referat wygłosi dr. Stan. Weiner 
p. T ..Reformy agrliroi* r. Polsce a przyszłość 
funkcyonaryuHty państwa polskiego". Goście mile 
widziani.

i e ) K O NC FRT B RO N ISŁAW A RO M ANISZYNA
' bohaterskie .-o tenora.. który odbędzie *>ię we środę 
dnia. 1 grudnia, w ..Sokole", obudził żywe zain- 

ani". 1*. Koiiiauiszyn od.ś)i;ewu po raz pier- 
v.szy \>- Krakowie R(,etlioveim Rccita livo i aryę 
z. opli-y ..Fidelio". Pozostało bilety do nabycia w 
l.sicgarni Pr. Ela-rta.

id LO T E R Y A  K LA SO W A . W ydział skarbowy 
P. K. L, ogłasza: Prostując wiadomości o zakazie 
*przudażv losow 11 lo'eryf klasowej urządzonej przez 
b, pańslno austriackie, zaznacza się, że wobec przy­
znanego udziału pśnstw narodowych w zyskach-tej 
Iotervi. cola się ów zakaz, losy zatem tej 1< teryi mają 
nadal ważno-e. Również loterya liczbowa ut -zjmoje 
się aż do dalszego z.,rzadzen n.

ZAM IAST „M IK O ŁA JK Ó W ". Otrzymujemy na- 
stęrmjąeą odezwę do rodziców: Wskutek zwyczaju prze- 
szczemonego do nas z obczyzny, i w tym roku pełno 
po sklepa.k i sklepikach pierników zwanych mikołaj­
kami. wyrobu prawie wyłącznie obcego, blaiutkie, któ 

.:i-e przed wojną kosztowały 10 hal. sprzedaje się obe 
cnie po 3 kor. W  imię nie popierania dalszego lichwy 
i nie e-tojskich w- robów niech w żadnym patryotycz- 
nym domu nie znajdzie się .mikołajek* tego roku. 
.Małym dzieciom można zrołeć przyjemność zwykłym 
w domu zrobionym przysmakiem, a starszym zamiast 
..mikołajka* dajmy pieuiądze 7. zachętą ofiarowania 
ich na cel publiczny Uczynią to z ochota tylko prze 
mówmy ira do serc i uczuć narodowych. Aby dać 
początek złożyli w tej myśli Mnryańka, Staszek : Td i- 
neczka Ciechanowscy w Banku i,rzemysłowym 15 K, 
na skarli narodowi.

fc j NIEPOROZUMIEŃ A  N A  TARGU. N a wcio- 
raiszytn Rynku głównym w Krakowie przyszło do za­
targu pomiędzy publicznością a przekupniami. Ponie­
waż wiejTkie kobiety prawie nie ziawiły *ię na targu, 
przekupnie podnieśli zaraz cenv wszystkich produktów. 
Publiczność kunuja.ca, zwłaszcza nabiał, musiała pła­
cić znaczne wyższe ceny ponad maksymalne Wskutek 
tego przyszło do awantur i bitek z  przekupkami. Ko­
misarzy targowych nie mtżna było znaleźć, a szkoda, 
bo podobno pod stęłem, gdzie odrowa się kontrola 
produktów, znaleziono w.ele jaj, które niewiadomo Z 
jakiego trtnłu tam właśnie były ukryte. Dało t i  ró­
wnież powód do awantury, gdyż publiczność chciaia 
wyjaśnień, których niestety, nie miał iej kto udzielić.

(4) Z K R O N IK I PO LICYJNEJ. Niema dnia, t y 
kroniki policyino nie zanotowały rabunków lub napa­
dów bandyckich. Uwolmeni 3 wiezie/i podczas ewaku- 
acyi wojsk anstryackich, bandyci grasują po Krakowie, 
nie^okotąc mieszkańców.

Wczoraj dokonano wóiu yłamau . napadów, i  lak 
do mie?zkan’ a p. S. w Dębnikach wnadli tnąj ban 
dyci, z których jerjpn był w mundurze woNkowym, 
1 pod grożb.ą rewnhńerów znzadmi pitniędzy. W  chwili, 
pdv steroryzow.-.na kobieta oddawała im czec _• osżcze- 
iiności, przyszedł jpj maż, :ta widok ktorego rzucili 
lic iio ucieczki przez okna i zbiegli.

Właścicieli-’- skleniku, Julii Kapn^r w Lud w nowie, 
bandyci rozbili podręc7.ną kasę, t kióiei 'zabrali <000 
koron. — Do magazynu aa! mleryi Kwaśniewskiego 
przy ul. Sławkowskiej włamali się w biały dzień, gd/ 
perlonal udał się na obmd, nie wyśledzen’ dotych­
czas włamywacze i okradli towaru wartości lOTOÓ K. 
Yi kojcu do mieszkania p. J. Matejki u.. Woli Justow- 
skiej, włamali się podczas nieobecno ici gospod irżu 
bandyn i wynieśli mu literalnie Wszystko.

(c» SŁUŻĄCE ZŁODZIEJKI. Franciszka i Zofia 
jGkurzówm* oraz Marya Horuszko wstępowały u,o 
różnych domów na służbę i okradały swych chle­
bodawców. Ostatnio okradły p. S. Hoffmana przy 
ul. Wtdniaa 2. Aresztowała je policja.

( ’cjj ZŁODZIEJE. 1'olicya atesztowała Aleksandra 
Baranowskiego i Kazim ierza Wondralą, kturzy po­
magaj “ przy przeprowadzce p. Józefow i W im me­
rowi. skradli mu 5.00U koron gotówką.

(c) ODEBRANE FU TRA . Boticya odebrała od 
złodziei tr»,y tutra damskie i jednó męskie, już 
pokrajam’, on.- do odebrania’ w biurze bęzpi-.- 
czcńsiwa publiczni ko.

Z W ADOW IC. W więzieniu tutejs7.\tn znaidulą 
się więźniowie, uwięzieni za nanady koło Oświę- 
ciiuia: żywności dla nich starczy ledwo na 6 dni; 
nioteby Powiatowa Kon ik  ya Likwidacyjna zajęta 
się tą sprawa i postarała sie o fy w n flE  —  w prze 
ciwi im  bftwiMn razi" trzeba będzie chyba tych 
wie/.nit,w w vt Ucić na wolność.

ZAW IESZENIE  schowanych przed rekw izyc ja ­
mi dzwonów w kościele nowotarskim nastąpiło 21 bm. 
Dzwon największy ,, z wieziono ozdobiony kwiatami 
i emreczcna wśród rad-,.'ci mieszkańców. Bahv „od 
dzwonów* ż»łuja tylko pow.s*eehnio, że w czasie po- 
wrrńi tych nrntowanych zabytków kościelnych nie by­
ło [i-inn komisarza! dzwonowo-wełnianego.

POGRZEB KO M END ANTA 2ANDARMERY1 
POLSKIEJ. Weznrai odóyi się w Lulilirtio po- 
grreii śp, pęruczaikh Józefa Kozłowskiego komendan­
ta żandarmerii, zabitego przez nieznanego sprawcę 
podczas pełnienia służby. Posrrzeb zmienił sio w u- 
eremną manifestacye. W pogr 'c-oie wzięło udział wieie
tysięcy publiczności,

OBCHÓD L ISTO PAD O W Y IV K IELCACH . ..Ra 
zeta Kielce-a* donosi, że dziś odbył się w K'elcaeh 
nroizysty obciió.l rocznicy listoladowei. który zmienił

się w wielką manifestacye patryotyczną. Po nabożeń* 
stwie, ouprawiouem przez ks. biskupa Osińskiego, oo« 
było się na cmentarzu poświęcenie sztandaru, ofiaf* 
wanego 55-mu plikowi. Ks. biskup wygłosił kazań**
0 zad.n ach i obowiązkach żołuierza polskiego, ń®" 
czem imieniem pułku odpowiedział por. Łodyńsk** 
Następnie uformował się pochou, złożouy z kilku tf* 
s:ecy ludzi. Po pochodzie odbył się pod gołem niepe® 
wiec polityczny, na którym, pc kilku p rze m ó w ie n ia c h , 
oświadczono się w rezolucyi za rekonstrukcją obecne* 
go yabinetu.

O ZW RO T K O N TR YB U C YI. Zarząd m. Kielc* 
korzystając z wyjazdu do Petersburga specyainej J® 
egacri w celu wywińdykowania nale mych b. Król** 

stwa sum, postanowił upomnieć się o, zwrot kontry* 
bucyi w sumie lUó.OuO rt>.. nałożonej na Kielce w p®' 
czr.t iaeb wojny przuz wlad/.-- rosyjskie. J e d n o c z e ś n ie  

zarząd miasta uchwalił na o.- . iem posiedtenin < i°- 

magat się od rządu rosyjskmg . zwrotu 40.0(X/ rb 
które Rosjanie uwie/li ze soną. Aa sumę tę zlo i/ t 
się kaucye. depozyiy miej-k e itp.

uRZEŚĆ L IT E W S K I W  RĘKACH  POLSKICH. 
Gd osób, przybywających 7. Brztścia Litewskie#0* 
warszawski „K nrycr Polaki" dowiaduje się, że * 
wyjątkiem jednego fortu, cały Brześć Litewski 
7.n ijdujo się w  rekach polskich.

D Z IE N N IK  RO SYJSKI W  W A R S ZA W IE  Od 
kilku uni wychudzi tu dziennik rosyjski p. t. „W K " 
szawskaja Gazeta". Podaje wyłącznie in form acji
1 nie ujawnia ki runku poli yczuego. Należałoby 
się zapytać słowami Majclu-rka 7. „K ró low ej przed* 
mieścin": kajś ta wioz/-

(u-j KONIEC  NIEM IECKIEJ K W A T E R Y  GŁÓ­
W NEJ. Dzienniki niemieckie donoszą, że rada 
robotniczo-żołnierska w drodze licytaeył sprze­
dała urządzenia niemieckiej kwatery głównej. — 
Przed licytaeyą skradziono różne przedmioty, war­
tości około pół miliona marek.

(eh) W YW Ó Z TO W AR Ó W  Z AM E R YK I. ^  
donosi „Corriere della Sera" rząd a m eryk a ń sk i 
zniósł wszystkie ograniczenia wywozu towaró’ 
zagTanieę, szczególnie Jo krajów nieprzyjacielskich 
i neutralnych Europy północnej. Co do bawełny 
wywóz rut większą skalę do krajów, sąsiadują­
cych 7. Niemcami, będzie uozwolony uopiero P° 
wypełnieniu przez Niemcy wszystkich w a ru n k ów  
rozejmu.

(r ) REW OLUCYJNE PR Ą D Y  WŚRÓD SLLTt-
BY. W Pradze odb) lu się onc-gdaj zgromadzenie 
służących, które uchwaliło w dnie powszedni- 
Kończyć zajęcia domowe o godz. 5 po południu* 
zaś niedzielę ustanowić za dzibii zupełnie wolni, 
od pracy. Wszelkie tytuły, jak „jaśnie1* lub „w iel­
możny** mają być usuuięte. O ile te ucńwaiy ma44 
wejść w ży iie , zdałoby się też poJobne prądy 
rewolucyjni wprowadzić w stery żołądka, n. P« 
wstrzymanie się w dnie powszednie od spoży *> 
nia kolacyi, u na. niedzielę zaprowadzić śfcL°le»  
posty.

L IC Y T A C Y A  A U S T kY A C K IC H  W IN  DWOK 
SK1CH. Jal. donoszą z YYiodnia, w najbliższych 
dniacn odbędzie się tam publiczna licytacya włp, 
zajętych w piwnkacb Burgu. Są to przeważni® 
wina szampańskie, mkajski.-, włoskie i reuałOCi 
a Cena ich oszacowana została na 200.0*10 koron.

P O R A N E K  W O L T E R A , św ietnego fr«ncui 
k iego  pisarza ft*Jbt;dzie się w niedzielę 27 Lni. ^ 
sali T o  w*, tokarska*.-;/*.'. l'reli.-g**ut A . Czapińiki- 
W  części ilustracyj-.!.:,! uy.-tąpi: Viuia Zu liusk ’* 
i Leonard  Bońezu, artyści te .itru krak. Eil*t.v 
u J. Iłud:iR-kiegi> Linia A  ł*.

— o —

Z A R o W N O  „D O N N A  M AR YA **, imereśują 
c-y dram at bpotoeziiy z niezrównaną dlur>ł 
Oarml, jak  i pyszna komody a obycza j0*  
„C io tk a  7. A m eryk i", wyśw ietlane w  U n oto * ‘ _ 
trze .iiztuk.i“  —  podobają się ogólnie.

Z  dniem 1 grudnia przeniesiony zostanie

„Salon Sztuki”
z  ul. Szcz&nań8kie< 7 ,

na ul. Szpitalna Nr. 40*
(n a p rz e c iw  te a tru  m iejskiego).

Sprzedaż i kupno obrazów  p ierwszorzędny0^ 

m isirzó .r, polskich i zagranicznych, po 
um iarkowanych. Chcąc upi-zysłępnłć 
szym  warstwom  nabyw an ie p r a w d z iw y c h  d »  

sztuk', zaprow adza dyrekeya  rów n i*2 
—  S P R Z E D A Ż  N A  S P Ł A T Y .  —

Nr. telefonu 2020. —

P R Z E P IS O W E  D Y S T Y N K C Y E  D L A  J j  
f .  O F IC E R Ó W  W O J S K A  P O LS K IE G O  

jako to : epolety , tem blaki, guzik ij
gwriazdki, czapki itp. te lk o

OSTASZEWSKI &
i, ł y n  iij*  > j ^

za popr/.edniein ;i.-idesl*tnibąi

Wyaawca-* W  zasten/tw ie S-ki W yd , „Ltlitor** j .  Konarski. Redaktor odpow . Jan Ń TA N K IE A M C /„ Lłruk. E. i tira Jć. Kożianskictu K raków
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